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Pełna rada ministrów.
(Telefonem ).

W ieleń , 98 w izesnia
W czoraj w ieczorem  odbyta sit) pdid przew o- 

dmżdtiwoim p e z y d e n to  m in istrów  idńa Scidilera, 
uja)di& wiliiaisDiww;, w  k tó re j uczestn iczy li (wtslzśftpcy 
^ o n iŁ  otwie 'gtebmaty,

Z niŁmieikteh stronniotw.
(Telefonem ).

Wiedeń, 28 września.
W  siprtaw ie jedno litego  ^OBtętfewamiaj w szyst- 

Jdicii g ru p  niemieicikiicli w sipratwai&li nanodo- 
Wiyl&h, tudzież w  kinę-Sh yatżnyich sprłarwtaich po- 
fctyiczńyc!) Htoyfa się  wicfciontej fcotnfcTeraeya de- 
fegajooiv niLc«]ieicScfegx> Związku, nainoidoWegK) z 
BeJegiatoni tz-jodintoioz^Tiia chirześieijańsilto-sjpiołccz- 
te&lo,

WicabiCaj i j r z e d  »\ic«oraj obradow ało 
i ie  Ejedniotefcen.in ipwtey *v SipitTwic unkiważii io- 
nylch mlaindMńw poi3eMci:ch: aitutioteoimB, t.nd&ież 
»ofco,; u.

WiłKioTiai nikoiiistytniowiilo' się zjeidrtcfWeiiife po- 
5lóhv fcilaijóiW' aOjpcjskielr. Bwzie^eini ;vyibaiairiy zoi- 
sittUł dr 8vlvesiter.

Z M liii"  r A i w a ś d  a e s U e l .
(T elefonem ).

Wiedeń, 28 \vstześmia.
Jututo .Ąiojią się w  P rad ze  dieleigwci n o ^ e g n

oaeb(kiog!o kl-obu .pa-it^liw-cwioćci cTzeisikiej.
Pilzcdlnwiotfem oilnad bętiizie iwylbóa’ kiOiinisyj 

TvykcinęmveEej, na kt<3n*ej <'zele sknnań ma ot 
JCraimarz.

c(yę. doniffigiają-cą się ogł.esfceniia haijiiiycb t,rakta- 
tlótw, iudizież n a tychn i; asvow ego  za w arć  a  p o  
k o ju .

Upadek Kierenslcego?
Zurych, 28 wraeśnia..

PeitensibiirSey 'koTesponidietnioi >.'Co'r.ricre ■dfoHR 
Sera.* i >SGcola« przynoszą w łzmniniiŁaidi 
siwych zaródoe w iadom ości, że  uipsldfek K tew n- 
sk id g o  jes t blisildi.

N ow ym  w y b aw cą R osy i n by ć  C zerno , 
p rz y w o o ta  le w e g o  sk rz y d ła  b loku , k tó ry  d o ­
m a g a  się  d y k ta tu r y  p ro ie fa ry a tu  i zw rac a  .io: 
p rzec iw  K ie re n sk ien tu  i K orniłcn  ow i.

Co dto wyibomu preizyd'emt.a w'p)i iblilki, nosyy 
sikiej dTwiaidliję się fcotieKtp!oin;ciient »Oorrte;re diol- 
la że p re z y d e n t ga.jinetxi b ęd z ie  s p ra w o ­
w a ł za razem  fum keye p re z y d e n ta  rep u b lik i.

ił3£
Wrzenie ?jz WloszeefT.

>
P i7 e if!p n k  w i m m  c z ^ K im

W iedeń, 28 wirześniia. 
Nia pyitKULie, piosh.iwiottie p a e z  kiiku dzi^nni- 

kaiiizy ośwBińdieteyl '['nwcAcryditufząey aiwią.y.k.u 
tm d m g o ,  poiS>el dir S-taitck:

O ojMtoalpjilitSHiii w  iz.\vii,fi)z|kju Cizedkiiłin, o k-^iro 
mtnw Yzbncwie pytlują, miic mi nte wimdioaiiio Ja- 
ikto piizieiwicidtiituiz f̂y nninisinilbyim coś lortzecie o 
■nteju iwiiiciJtaiieb r f iS ilB  jeisk ł^iko-, że mowy 
5duii> ipańisifwiowiośei ezitsikiiej śHtSci sobie proton- 
sye d’C- jrczawodliiit^ząciegio
OJltuz łdiO tiaugioj wioqp;'azjitJeinniiy. izby jyo- 
wiort JądinykEe miuiwy fclmb min suizmacizył »woijh 
8ł0l5'z(ciz*Oii jesizczte ofibcy/ailiniî .

ry te  di .Stiauuelk. Chcdiza jiedln^lk wieści, że 
iptązewifetiiH: sw a wiąiziku dziesikiim .wybuiicihŁo jiui 
fetotniie i  ż/e nja jbiiżsize dmie pimzymid*) zmiamę, w 
ąiseteyidiyi+m zwśąrzku.

(Teldfcmertt),
Perlin, 28 wriześmia.

»BcrlineT Tageblatit* donosi % Bąteyiei;
Komendlaimt MGdyofeimi, gm cńał Mbnoiri, -zio- 

afeit ziaimordowntty wśróldl okoli'.cżtniośei Tiagadke- 
wyich.

W iprowimieyaich: Tuiryn,. Alcfc-ainldirya. Oemua 
i Piaicdmzia wprowadżome zostały sądy wmjcin- 
ató. Sldżbę berzurieczemstiwai objęl!: kioimemdamtei 
iMoyskiowk

Po moivis Asąuitha,
(Telefonem  i

W iedeń, 28 v rzesn ia.
»Rteitó}-!bpfOłsł ipfeze':
Duitejisteje sfery  dyplom a<ty Wino fwdwosżą 

wjpi^Wdizie momynlt, że AsqmtiH tnie jesii osobi­
stością. oifiipyiailna., gidyz nie jcsit. nyzłiofnkteWii tizą- 
dlu. mowa jega świadczy jednak w każdym  ra­
zie, iż zdanie, jakoby Anglia życzyła sobie ry ­
chłego pokoju i porzuciła już myśl zdruzgota­
nia Austro-W ęgiey jes t nieuzasadnio.i«.

A. ■   L.

(Telefonem).
W iedeń, 28 wr^eAnia..

Piiizicwtodiu.iic.ząc-y izwiąizku cz-esklegio Sin inek 
Wnlió/sł dio ip.r .̂zydeoiim Izby dra  Ga'0/asa z'ajp,yt'a- 
ni.e, w .‘kiiiwm żab się, że i.nitenipekizcye. wraie- 
dtoińc m jęJflkia ..licuieniieokiin. ę!tiEy,m,uje lab* 
a  lOjpóżuionfem. Wslkidyjk tego. odmośmi1 mmusłito^ 
wił nla rn.bcMpeksicye te odpiowriaidiają <m poźrnJO'. 
icBcii Skim-k zaipyruje ted y  pnazyitouta izby. 
Ctey .slkłcinmy jest zairztfdzii.., by iłntonpielaicyie, 
Wiirtsiope w ję/.ymti słowieńjkim  < nAemieinieic- 

kiim.  ̂ przcd)kłBidin'H:e liyty Izbie jnlk mlajryclile 
tklk. jrak ow^ar^cikię, i.iiidt/.ioż ccy gotów  jest in 
tanojkieye te  przedkładać miiimisttroni w tekaciiie 
pijeiińTOtnyin

Ja P. Ż. za pokojem.
(7 finnnem ).

R Git erkami, 28 wmżeśnia. 
•■Daily dicwioszą a  Peteirsburga:
Czterdzierc trzy m aksyuialistycznych rald 

tiołnier -kich przedłożyło rządowi sformułowane 
żądihiia w sprawie pokoju.

»Da:i!y Teiegrwph« dorrosi z Petersburga., że 
ńa/dłi iTobobmii&za- w Moskw ic uicliWjaliła reteoim-

DOROSZFWICZ.

Ś ^ i r #  c z t o m i e k a .

Z rosyjskiego oiyoimału pt7< Uoimic«ył 
D r  M . S .

(Dokończenie,)
— łkam a ry  la ; wy krzyknął farniaceata i 

wy rwał rękę.
— Oo ty ntówfez? — spytał zdziwiony Bru­

tus, usłyszawszy nieznany mu wyraz.
— Co mi pan tal>; wy nosisz waszego Juliusza 

Cezara? Po prowtu pOAviedziawszy, duszę masz 
ipaui niewolniczą, i basta — wyniośle odburknął 
farm aceuta i poszeał dalej, naw et nie spojrza- 
wszy już n a  Brutusa.

— Nirowoinic^a dusza? — ze zdziwieniem po- 
wtóray i Brutus, patrząc za farm aceutą.

K to tu mówi przeciw tyranii? —  dal sic 
(dyszeć głos.

I drogę farm aceuty przegrodziła ogromna, 
barczyste figura.

k ja! odpowiedział farm aceuta, pa- 
trząę RB ołbii "ma od uolu do góry. —  Z kim-że 
maąu uaszczyt? *♦*

— Łfetiy saę mówi o celnem strzelaniu, to 
.irtady 'wymieui.Lją muie. Imię moje wspomina

ig*y rniówli (się o yaputoośid! —  .odirzai 1 ol-

Budapeszt, 28 w.tz.ośinia.
jtekowainia między 'piieetdwtaiwiiciekimdi dEien- 

nikarzy a wyidiawic»mi dtoiemniików dbproiwhdlzi- 
ly  dlo wyniku pomyślnego dla dżiennikatttŁy.

IPinunran płacy dla dzaeunikarz y w dzien­
nikach bu J ap eszteńslo ch ustaloncr na 700 kor. 
miesięcznie. EUziiemnikairtze, pozoetiająicy w da­
nym dizieinnikiii od iihrżlstzegio niziaslu, wtzględtnie 
miająicy w;ażin'iej:«.r/,y dzilał nawy, otrzymiują wd-
ipKj'w3e<dliiią wyższą płacę. Pomarhto tyrrzyimiują 
dfcieiflnólkanze dtod&łteik w kwocie 660 koron na 
wyek wipwwanle.

Przed zaiwierdzcłilGm
E p . d y  E s ^ e s i o y j a e j ,
Z W a r s z a w y  donosi korespondent 

„Dziennilca Narodowego" pod datą 26 wrze­
śnia:

Zaitwieirdizenie Iteidy Regencyjnej przez władze 
okupacyjne o  o z e k i w a  n  e j e s t  n a  n i e ­
d z i e l ę .  W spraw ie tej wyjechid onegdaj do 
Berlina Ltr. Eoinikier, oo zapewne wpłynie na 
jej inrzysp-ieszeniie. Nie ulega wątpEwieści, że za­
twierdzenie R ady Regencyjnej nastąpi w  sk ła ­
dzie, zaproipoimoiwainym przez Ko-misyę przejścio­
wą R ady Stanu.

Najbliższą akcyą Rady, po zatwierdzeniu jej, 
tędrie w y d a n i e  p r o k  1 a  m a  c y  i. W ettbig 

iaiformiaeyi m iarodajnych kół jwlityoznych, 
teodincBK jakie 'się w tej sipraiwic nastręczały, 
z o s t a ł y  p o n i e k ą d  u s u n i ę t e .  Miano- 
wtkjće zapadła decyzya, iż R ada Regenoyjna o- 
giusi dwa- ak ty : e n u n c y a c y ę  o f i o y a ł -  
n ą d o  m o n  a r  o h ó w p a  ń  s t  w o k  u p a - 
c y j u y  o h, w k tórej złoży im pc-dziekowanir 
za ich stanowi ;ko w spraw ie państw a polskiego,

brzym. — tfrodziłeiri się na- brzega/cb kryształo- 
w)"cli jezior, oddychając kryształowym powie­
trzom śnieżnych wierchów. Nluczycielam . moi­
mi bj h  orfy. Od nich nauczyłem się miłować 
wotność. Szwajcaiya, to imię mojej ojczyzny. 
Ona wolna i ja czuję się szczęśliwym także tu­
taj, dokąd zawiodła mnie jedna i ta  sama 
strzała., co i mojego ciemiężcę Gesslera! Zwano 
mnie Wilhelmem Tellem. Imię moje oznacza 
„wolność44.

— Burzujska rzeczpospolita.
I faaniaceute popatrzył z góry na kolana ol­

brzyma.
Burżujska rzeczpospolita, mówię ci! Bur- 

żiijski doo-robyt, gdziie lu d n e  służą za lokai w 
nadziei, że im się uda kiedyś załozyć własny ho­
tel. Duży hotel, -w którym  jest wygodnie podróż­
nym, a w którymi stali mieszkańcy, to poitye- 
rzy i kelnerzy. Wolność czyści buty  gościom. 
'A nuk pana Gesslera w ystawia swroje obuwie 
na kurytarz, a  twój wnuk, panie Wilhelmie Tel­
lu, umrze je  i czyśri. Pozwól mj odejść, panie 
\Mlhehnie Tellu! W edług mnie, Un, pan zupeł­
nie niepotrzebnie nasobaczył panu Gesslerowi i 
kwita!

I poszedł.
— No! To się nazywa — zdrowo! —  zamy­

dliwszy się, rzekł cień Wilhelma Telia, zdejmu­
jąc kapelusz z olbrzymiem piórem i drapiąc się 
w lyłoglowie.

udokumentowane ostatnio aktem  WTZośniowym, 
oraz m a n i f e s t e m  d o  s p o ł e c z e ń s t w a ^  
w którym  ustali itnię swej polityki n iejako  ze­
wnętrznej. N adto poda w mm poniekąd pmn 
ov€-j dzuła,hio.>ci, k tó ry  w ten sposób zawierać 
będizie pierwsze wytyczne p r o g r a m u  p r  z y- 
? zł e g  o r z ą d u. ;

Podkreślić należy, że w  manifeście ma być 
uiwzglęaniiona toiktże' s p r a w a  w o j s k a p o l  
s k  i e g  o,

Oba ak ty  będą, ułożone przez regentów, kró- 
rz.y w tym celu porozunuewaii się z przywódca­
mi glównye-h g rup  oolityozaych. Roduikcya 
"'spommiainyeili aktów  je s t już na ukończeniu. 
Manifest dlo społeczeństwa ma być u tr^ m an y  
w diuotiu w j  b i t n i ę  a  k  t y w i s t  y c z n  y  m 
i tokuje szybka pracę przy rozbudowie państwa 
polskiego.

Następuem zad? niem R ady Regencyjnej bę­
dzie Wyznaczenie o s o b y  p r z y s z ł e g o  
p r  e m i e r  a p  o 1 s k  i e g  o. Dla tego też sprawa 
kandydatury  staje się już ak tualną. Nie powze- 
b rję  tloduwać. że pośród kaod j daJów na pienv- 
szj plan wybija się oeoba'Adama hr. T a r n o w ­
s k i e g o .  k tó ry  przez najszerszą opinię publi­
czną w Krclestwiio upatrzony jest na ten ważny 
tu-ząd. Z pr-owincyi opinie 0tświ'adczaj3  s-ię bez 
zastrzeżeń za- kandydatu rą hr. T u m o w s lu e g o
Dodać należy,:że ani prawica, ani też lewka me 
czyni obecnie i zastrzeżeń przeciw tej kandyda­
turze. To też tein większe są wid-oki, 'ż t;i je- 
dnol-ifiość opinii zduda pokonać resztę oporu ze 
strony nieniicckfe;,, zwłaszcza z kół m-ilinarnych.

Na wypadek, gdyby ten ooór -rie mógł być 
p-okemany, lub też sytuaeya uległa nie-p,-rzewi- 
dzianym zmiancun, w kołach patótyezndoh y y .  
u.liciniiiaja, jako ewentualnych kandydahów ną 
premiera, t e u 1) r u p k i e g  o - T. u b « o'k i g  g  o. 
prezeoa ( entram . Wymicu-kne są również ka,n- 
dydatuny na miinistrow, które ustalić mą R ada 
'tegen-cyjn-a z premierem. Z obowiązku dzienni­
karskiego wymieniam je: oświato, M i k  uł o w ■ 
3 k i - P  o tn o r s k  i, skanb — G ó r s k i ,  spra­
wy wewnętrzne — ewentualnie hr. R o n i -  
k i e r ,  liandlu — ks. D r u o k  i - L v b e c  k  i. 
praca — K a c z o r o w s k i .  Oczywiście są to 
prcpPz,ycye i życzenia-,' raczej wskazywanie 
psazeiz opinię pnliryx®ną ludzi, niz wyznaezaime 
placówek) oo na  rozie nie jest jeszcze aktualne.

W  końmi pragnę zaznaczyć że w tutejszych 
to łach  piditycznyoh duże wrażenie w yw arł o- 
stetmi f e t  ks. a-rcybiiskupa Iv a k o w s  k  i e g  o, 
w sprawie ol clipdia Kościuszkowskiego, rwła- 
sizczo jęgo końcowy ustęp w którinn poleca 
księżum, aby w swycl1 przmnoy aon gorąco pod­
kreślili inip-przfjdawniionie prawo -nasze dio nieno- 
'łległ-ości . że każdy dobry syn tej ziemi p*wi­
nian. jej -pTagnąć calem sercem i nieść jej w 
ofierze to wszystko, ozego czas i -okoliczność 
wymagać b ęd-aie . U s tę p  ten wrwUT1 dodatnie 
wrażeim ^ fo  względu -na oberaic poglądy ks auv- 
eybtekupa i jego przyszłą działalność rzą.dlpwa.

(Od naszego korespondenta).
(Grupa Centrum Narodowego. — Wystawa Kościu­
szkowska. — Powszechne wykłady uniwersytec­
kie. — O rezultaty zjazdu miast i miasteczek. — 

Szkoła muzyczna).
Lubiin, we wrześniu.

(i) W us-haitnic-li dminch żywioły polityczne, 
skupiające isdę 'dotychczas w  tu tejszej grupie
Ligi Państwowości Polskiej, opuściły tę onga- 
niznicyę i stw orzyły grupę '(jarduum Naiodowc- 
gjoi, miwiąiziując jedtaecżeśniLe bezpośredni kOm-
tlakit z Centnuim w  Wanszawile Jeden  z wybil/- 
nyich c,ziłoukóvy Oenórum hubelakiego, sędzia 
Moldkźewiski b ią i udział w osrat-nich obradach
R.ady N-aioze-incj Gentinuui w W arjzhwie.

Powodem odisunięcia się tutejszych cztonków 
L. P, P. od tej organizacyi, są nie trafiające iim 
dio (ftrzękonKMua, prae-mkimy, jakie w .obliczu po- 
llflyeżaem i tak tyce Ł P. P . w oisrańnLon ,jza- 
daicłi aażizty. Opuazczając szeregi L. P, P., jęi 
Jio-tyehtfziiisiowi lubelscy' członikoiwie wyyazih na- 
dizieję i życzenie, b y  nadał obie organizaicyo 
nf Cenit-rum Naroldb we i  L. P. P.. współdziała­
ły  w (waicy ixiiis‘twowotivórczcj

Lubelski Kotniitet. olx-łio<lu i octonicy zgonu 
Tiadousża, KoN iuszki rozpioci2ą l  ipizygf^oiwunia 
do -ui-ządzonia w Lublmie wystewy ŁiościuJz- 
koiwBilafej Wystatyia n u  objąć pontreity, ‘ minih- 
t.ury i iwogóle wizerunki- KośdtosSk:, ryciny 
mi/ejsc 7/wiązatn'yc-h z hiśtoryą Rościuszk'. drze­
woryty, plamy bitew, ubio-iy WiSipółczCsne, dam­
ki. momoty. medale, mundnuy z tej epokil gaze­
ty, jj>óżiniiejs!ze wydaiwtnietiwt. dbnyidząc-e Ko- 
óciuiszki i ipaimątldowe pazcdiudioty. KcuniteT 
-wydtó do ą-ołeczeńsitwa odćizwę z wezwaniem 
d'o sktadhmii 'skiapostefó-w.

W roku zeszłym zarząd Po wszecliiiy cli W y- 
kkidew^ ULiz Oi-syteclcilćh przy . UidwerSytĄcie 
rwwv Nkim uiządizT w  Lublinie pierwsze wyikłŁr 
dy. TA-ubae bard&o lięzinej ,w Lublinie in.uelag’em- 
cyg wylvL^dy cieszyły się • wielkiem powodze­
niem. Dzięki temu i w  tym  roku iprófdsh rowie 
lw'0-wiscy zaiwitaitją do mus ma* w^tkłbJdy. Zaipo- 
■wiediziaaie są  prel-ekcye fnofesoilóyę: d r  Ed-muai- 
dra Bulairiidy, dtr Józefa Hoimowskiogo. dr Jama 
TLrsclilera, dr Jania Niitsc-ba. dir Tadeusiza Wiś- 
n:o'\ skięgu. 4 r Ka.rola Pouiii.irow.skiego, dr J a ­
na ZiUbrzyckjogo i dir jGnniLa Kąpy. Doc-nód z 
wv kładów, taik isanjo jaik w .noku izesztym, ijjajze- 
*imozoiniy jeet ma dalsze odma-wiamie zniseczo- 
nycli 'przez Moskali fresku w w starożytnej, nie- 
Łirtiemnie cennej jk iJ  wizgi enem artystycznym  
kaąiilicy św. Tnó-jcy nia zaimku -kiólew^kim w Lu­
blinie.

Mjybuamy na łubelMiim zjeździe przed'.s.taiwiL 
cieli m iast i mkietenzek kom itet .wykonawczy 
puzystąpił już dlo pnący- m d  wuwoiwadlzerięm w 
życie wielce diln 'odibudjósry m iast .ważnych u- 
cnm-nł zjaizd-u. Piuowed iiroząaym kom irotu jest 
■p. T. Roj-owski. jego -zastępctanni s ą  pp. A. Bro­
nikowski i T. Latskiewioy sękrotairzami pp. d r 
Czerwiński. J. Duwiitdsom, K. Saski i M. Wier- 
cieukki. Praca kom itetu skupia, sie w sekcyaich 
1) redakcyjnej, dla- wąydiann pwmiętnMia zja­
zdu, 2) dla- oprueJowiamiL negulaimkit • komisy] 
buliiowlianyeh. 3) dka rejestiriacyi stuat. w(oj>ea)- 
njydl), 4) dtSa oipraieówiainiia projoKtu Związku 
nii/aBt i innasteozOk, 5) dla- sjinaiwy dew astaey. 
lasów ,i 6) .yp sipnaw kredy tu  na cele odbudo­
wy m iast i  powołanie .do ż\Tcia odpowiedniej im- 
śhyt-uęyl finansów ej.

Razem z innpmi ucw  hnaUi' rozpoazęla -w o- 
jstąenicih iauiiafc-h rok islz/kolny pibrwnsża- Imibelsika 
szkuta anujzyezna. Będzie -to już d rag i notk pną­
cy ittej szkoły, k tó ra doskonałe 'wypeńiiła odu 
dawna odicżmwainą tekę w  życiu -'iculttiralnem 
Lublina. Sz'kohi~hósł piękne miano szkoły nru- 
'zyeziiięj imienia, Steniisłtrwa Mon-iusizlii. nictyl- 
ko dla izaslug nasizęgo wmlŁ iegio 'kompozytona 
ma polu muizyki', lauz i dlatego, d  -linię jego 
izwiązane jckil z- -złttnrSą telaetek.a, z  kitóńej po- 
eluod-ziit Prowadizi szk.ołę T ow aitz^tw o Mu- 
zyozne, |»l:ncór“ka ku ltu -y  mu-zyiznęj ma tere 
niie uasziigo miaista. Kiorowniikiem sizkoły jest 
dymakt-or p. Bronisław fttirzyżykowAki. z wieł- 
kiemi zainiiitewaiiriieni i .zinaiwistweiii .poświęcający 
się siwej odpowiediziiai-nej praiey W noku bieżą­
cym  program Szkoły uległ rozazorzeniu. Egza.- 
iminy zesiziorotcizne, .odbyte w obecmości prof 
Bautoew israó iz Wa.nsza-wy, w^tw.dły bandao m - 
• Jaiwaitniinijąco. .

t o t n i M i t z a  G f e r t N s  ^ s i .

.Po niedawno zakończonej, a właściwie stłu­
mionej. na rozkaz rządu, tajem niczej afenze Al- 
mftreidy, redaktO'rze dzietudka „Bonnet rouge", 
którego w trącono do więzienia pod zarzutem 
.w.j.iegtetu a i tam przed śledztwem, rozprawą 
i wyrokiem w zagadkow y sposób zamordowa­
no — Paryż ma teraz drugą, podobną sprawą, 
Tym  razem jest to  „Baffaire F lau b ert41 lub 
„Baffai.re Bolo44. Pierwsze nazwisko jest dobrze 
zapisane w kronice -skandalicznej Paryża. Pa 
m iętają wszyscy-' głośną cs-zostką milionową, 
madame Ifurr.bert. Tym ra-zem jednak nie idzie 
o kobietę, leez o mężczyznę, znanego polityka, 
senatora Ilum bert, 'zanuzem T edatto ra  i w y­
dawcę dziennika „Le Jou rna l44.

Senator Ilum bert z-ostał bohaterom tej afe­
ry w .sposób nie bezpośredni. Był on praed woj­
ną referentem  sptrsuw armii w senacie, n a  lctó- 
rein to stanowisku wsławił się wykazywaniem

b/-ąków w armii francuskiej, zwłaszcza w dzie- 
dziunie arty lery i. Rewelacye jego w tej m ateiyi, 
zamieB^czane w  „Joum a.hu44, wywołały wiel­
kie Wrażenie ; thm! ich wpływem znana fran­
cuska Sabry*ka. pod firmą Schneider-Creusot. o- 
trayn.TT ita od  ̂rządu nowe. kolosalne zamówię- 
ma. Złośliwe języki rozgłaszały już wóavc.7.as 
lajemniczo, a icraz tw ierdzą zupełnie głośno, 
że „Jou rna l'4 i jej w łaściciele ulegali finanso­
wym^ wpływom firm y Schneider-C-rensot. Przy 
szia jednak wojna, zamówienk, dla te j firmy ar- 
lyleryjskiej posypały się w  tej mieree! że fabry­
k a  niafefaitezyć im nie może i „Jo u rn a l44 przesta­
je być notrzebira firmie Schneider-Oreuoot. Sub- 
woneye więc. ustały, b y t dziennika został za­
chwiany. iTmnbert, chcąc go (lodtczyiiaywać., 
przyjął na dalszo prowadzenie dzienni.ka 5 i nół 
mi-liion-a franków od paszy „Bolo44 i te  tkwi 
właściwa przyczyna całej afery, tu  zaczyna się 
skandal.

Któż jest pasza B-olo. drugi boluiter afery 
..Humbert Bolo44? Bolo posiad-i ty tu ł y s z y .  kre- 
zissojwy mąją.Sok.wy^lkie wpływy u pgz.e"'y<vzne- 
g-o księcia i bardzo a bardzo romr-ńiy ezną. pr/c- 
siżłaść. Pócboidlzl iz Lewiacmu. ale na,L-uraiMzował 
śię twe Fnamcyi Ka|ryie.ic dwoją .rozipoicizął jlafco 
fryzwer dnimldki. P ro tdk te-ką jego była bogate 
wdowa po handlarzu win, i w tedy to zaczął ro­
bić interesy. M a ł dużo apryc-u, doskonale wa­
runki zewnętrzne, był in teligen tny  i uak+owny. 
więc też nie dziw, że czynił w szrstko, ab>'. robić 
kai-yerę. Druga przyjaciółka, śpiewaczka ope 
retkow-a, zaznajomiła go pewnego wieczoru z 
hojnym w ładcą wadiodmiego państw a. Bojo po­
zyskał niedługo zaufanie tego panującego, w y­
świadczył mu niejedną przysługę i w  zam ian 
-otrzymał ty tu ł „paszy44, oraz możność robienia 
mlłi.oin-owYeh interesów- haOdłowych między Pa­
ryżem a dalekim  "Wschodem. Pasza Bolo srał się 
in teresującą jrostocią w Paryżu. Naraz gruchnę­
ła  wieść, że pasza  Bolo zosrał a,re«7+ow any pńa 
zarzutem zdrady  stanu. Dowiedzione roowieW 
/-ostało, że dał Karolowi Humbertowi, redaktx*- 
nowii w ydaw cy „Le Joum aT n44 5 i pół milio­
nów franków  na... propagandę Poko-jową

Akt oskarżeń ia twierdzi, że owe miliony, kió- 
re -od Bola otrzym ał Rum bert, puchotcLz;. oć 
■wrogich mocarstw, którym  zależy na rychicm 
zawarciu pokoju. Sąd wojenny bada ilntresy 
Bola,, czy przypadkiem  nie pozostaw ał w sto 
simkach z moca -stwam5 eentralnem i. Na raz t 
siw ierdzeno tylko jego bliskie -stosunki rc 
Wrschoaeni i Ain&iyką.

Humbert twierdzi, iż otizym a od peszy P - 
ło  pieniądze c a  d rlsze  prowadź uue dziennik i, 
którego by t został podkopany o&tafariienii ctzasy 
Pasza Bodo miał zostać genera.lnym akc.,sonary.u- 
szem ..Le Jo u m alu 44, oto  wszystko. Humber* 
dalej usprawiedliwia się w otwartym liście, ze 
..Le,Jou rna l44 nie potrzebuje pieniędzy od niko- 
go, albowiem jest przedsiębiorstwem Oaskoua 
łem. Nasiennie zaś tłómaezy

Z końcem 1915 rołcu. chcąc przepru-wada ii w 
..Joitrna.br4 kam panię n a  korzyść reorgamizacy 
armii francuski oj. napotkałem  na opór wspói- 
iśków wydawnwtwa, któro jesć przedsiębku- 
stwem akcyjnem . Akeyonasyuaze chcieł: usu­
nął mnie. W tedy postanowiłem zakupić sam 
w-szystkie akcye. Pasza Bolo ofiarował ini swo. 
ją pomoc finansowy i przyjąłem  ją  przekonany 
że m ata tu  do czynienia z cziowiekiem honoru 
wym i gorącym  patryotą framousl-dm. Pasiza Bu­
lo niema żadnego- interesu, prócz handlowego, 
aby  popierać „Le Journal44. Nie zastrzegł te1 
sobie wcale żadnyeh w-pływów na kic unek 
dziennika. W  usprawiedliwieniu swojem ni* 
d aje  przecie H um bert wytłum, uczenia-, diac/c" 
go po wielkiej kam panii dzieimiikanskioj tą 
rzeoz rorganizaicyi armii francuskiej nagi 
zmienił front i nawoływać zaczyna do pokoju

N a razie nie wiadomo, jak  się ta  nowa spra 
szpiegowska44 za i uńczy, a  raicizej jst.k siiwa

{i??aiŵ dioipod/obńie nio s/k^ńózy. tecz iZoî tnlnine stłu 
imos-rt wzorem spraw y Almorid — jak  z nie 
wyjdą Ilum bert i „pasza Bolo44. W każdym  ra  
•/-jo, bez v.-7ględu uą ich w ynik afery  ,-e m i  
"■ają wcale nie pochlebne św iatło na gtepodlar- 
kę wojenną czynników rządzących we Framcvi

— Kto tu taj tali głośno pTzema-wia? Dawno 
juiż nie słyszałem, by tu ta j głośno row.mawia­
no! — dał się słyszeć grom ki głos.

Z gTiipy ludzi — a wszyscy mieli-czerwoną 
szramę n a  szyi — odłączył olbrzym z ohy­
dną twarzą, o maleńkich, ale jak  węgle goreją­
cych oczach. W yciągnął ku  farmaceucie ogrom­
ną rękę i zarekomendował się:

— Obywatel Danton! Pokłon i braterstwo 
patryocie!

—  Patryota-?;
Farm aceuta zmarszczył brwi i wycedził prze? 

zęby:
— CzaiTiuiCoiniec!
— A tyd... — zasrznna. Danton, —  Zabieraj-

żc się do wszystkich ctrabłow!
I w ruunaiuoin, drgającym  świetle, padającem  

od dalekich ognisk zrbaczyly dyabły  fa rm a 
ceutę.

— To on! To on!
1 poia-szczvły go do ugnlska.
— Zaczekajcie no! Porozum iejm y się! — w 

przerażeniu zakrzyknął farm aceuta, — Czy wy 
minie długo będziecie smażyli?

— Wiecznie! — rozradowane zapiszczały 
dyabły.

— Zaczekajcie towarzysze — zaskomlal far­
m aceuta, w yri wając- się i machając rękami. — 
Broszę o głos!

Dyabły porozdziaw iah geby ze zdziwienia.

A farm aceuta wskoczył na kupę przygotow ane­
go drzewia i nuż prawić:

— Towarzysze! Każąc wam smażyć grzeszni­
ków od rana do nocy i od nocy do rana przez 
cala wieczność i zajmować się ciężką, w ysilają­
cą i szkodliwą dla waszego zdrowia pracą, Bel­
zebub was eksploatuje! Towarzysze! Powin­
niście żądać ośmiogodzinnego dnia pracy i sma­
żyć grze-.zników tylko ośm godzin na. doDęi Ani 
minutki dłużej. Az do spełnienia tego słusznego 
żądania rozpoczynamy powszechny strajk. Ga­
sić ognie' Grzesznicy wychodźcie! W y nie ma­
cie praw ą dłużej się smażyć! Niech żyje strajk  
powszechny!

— W pdeklt bunt! — zameldował Belzebubo­
wi A smódmisz, pefen poniżającego strachu.

Belzebub szkaradnie się uśmiechną? tvlko.
— K to?
— Nowiuteńki farmaceuta!
— Zaczekaj-no! Już ja  Wiem jak  g t  przy­

piec! . .
— Roztopić okr.i u?
— Nie warto!
— Smoły?
— 1 nie «moły
— Zagotować oliwy?
— Z u koszuw ne!
Belzebub, nachyBiwszy się do ucha Aouodeu- 

- ,.u, szop-nął mu coś.
— Natychmiast! — odoowiedział Asmodo-

usz i pobiegł wypełnić polecenie.
Za cńwilkę kn  fannaceucie zbliżył się cień
— Co tylko słyszałem  o panu! — uprzejmo 

przemówił cień i wyciągnął rękę, rekome-ndu 
jąc się i

— Jestem  Karol Marks i bardzo rai przyjem 
nie. !

— j a  tez m arksista —  odrzekł farm aceuta — 
i też mi bardzo przyjemnie.

Fodał rękę Kamo.owi Marksowi.
— A! pan mnie zna! Tern mi nrzyjem nief 

Pan z pewnośc-ią czytał mój „kauita i44?
— W vbaez pan, panie Marks...
Z k k k a  coś ścisnęło się w gardle u farma­

ceuty. • i
— J a  tak  często musiałem spierać się z po­

wodu pańskiego „K apitału44, że nie mia’em c z a  
su na jego przeczytanie.

I poczuła dusza farm aceuty, że się ramiem 
Kam i Marks zaśmiał się. Rozśmiewał siię eoraj 
bardziej, coraz głośniej, nareszcie r\Tczał zt 
śmiechu tak, że aż farmaceuta się obudził.

Przedewszystkiem upewnił sie że żyje rzeczy­
wiście. Potem  zapalił sobie papierosa.

I uśmiechnął się sam do siebie.
—  Bądź co bądź, ale i na tam tym  swiecie, to  

warzysau, znalazłeś się korrekil

1
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K r a k ó w ,  28 wnzetefek 
/  D zisiaj ra n o  o tw arto  w  K rakow ie 3 -dniowy 
wielki zjazd. polskich przemysłowców % G ali­
cy?,, Królestwa, Polskiego, ze Śląska austrya- 
bMego i Po-znania. Zjazd rozpoczął się uroczy- 
'f tem nabożeństwem, odprawkmem o godzinie 9 
ramo w kościele św. A nny przez ks. kanonika 
(dra Caputę, po ozem uczestnicy u d a li etę do 
'auli uniw ersytetu Jagiellońskiego, gdzie obra­
d y  otw arto. Aula zapełniła się szczelnie przy­
byłym i uczestnikami w liczbie około 400. Ne. 
'('kwarcie obrad przybyli miedzy innymi ks. Bi­
skup Sapieha, namiestnik, hrabia H n y n  z ko­
misarzem drem Gałuszką, m arszałek krajow y 
c t. Niezabitowski, członkowie W ydziału kra jo- 
wego dr Jah l i d r  B cm adzikow ski, rek to r dr 
Szajnocha, pułkownik; lir. Lamezan, delegat 
Adam Fedorowicz, dyr. D epartam entu pracy 
gospodarczej flSTnozasowej Bp dy Staiiu -Sna. 
Kaczorowski z W a»z#w y, delegaci Koła pol­
skiego Andrzej ks. Lubomirski, dx D iam ard  i 
Edimurd Zaeleniewskii, g rono posłów parla­
m entarnych i sejmowy/eh, b. poseł dr Stefc-zyk, 
prezydyuiLi m iasta K rak o w a  (wiceprezydenci 
Federowicz, Sarę i Koili.), dyrektorowie 
wszystkich banków i ins-tytucyj finansowych 
krakow skich, między innymi dyr. Steczkowski, 
dyr., Szaraki, prezydent Centrali d la odbudowy' 
k ra ju  p. A rtur Herbst z kierow nikam i sokcyi. 
delegat lwowskiej Izby handlowej Boi. Lewi­
cki, wreszcie grono przemysłowców i rękodziel­
ników  krakow skich. N adto przybyli reprezen­
tan c i krak. Izby handlowej pp. wiceprezydent 
Fpsteio, delegat W achtel i sekretarz d r Bereee 
reprezentan t Związku fabrycznego di Ludwik 
Merz, dyr. 'wojennego >/A kładu .kredytowego 
F r. Maryewski, dyr. Ligi Pomocy Przemysło­
wej p. Olszewski, prof. politechniki lwowskiej 
Hauswaid, g en e ra ł R ozw adow ski i wlolu in­
nych. Liczny udział biorą w zje Wizie przedsta- 
wicńdo przem ysłu polskiego z W arszawy, Lu­
blina, Dąbrowy Górniczej, wreszcie ze Śląska 
tftwfiryaekiego. j A i :" -■
V Otwarcie Zjazdu.

Zjazd otworzył o gadzinie 10 rano przewodni­
czący kom itetu organizacyjnego, poseł Z i e ­
l e n i e w s k i .  W  przem ówień'u swojem zazna- 
dzył, żo przed. 16 la ty  odbył się pierwszy zjazd 
ptrzemjsłowców polskich w Krakowie. Wówczas 
ftjueono podw aliny pod budowę przem ysłu ped­
elu go. Obecnie w  oczach naszych św ita era 
“Wolności dla Polski. Wiemy dobrze, że k to  nie 
Sąsiad, zbierać nic będzie. Przemysłowcy pol­
scy  stają do siewu i do pracy nad odrodzeniem 
zniszcz,en ego k ra ju . Ja łto  dobrzy gospodarze 
Wyjdźmy m  rolę, policzmy s tra ty , zróbmy prze­
gląd s tra t wojennych — oto pierwsze zadupie 
EjOzdu. Dnigiem zadrunim jest r o,.patrzenie się 
w ekonomicznych stosunkach Polski 1 przygo­
towanie pola ped  przyszłą działalność. Zbliże­
n ie  się i zespolenie przedstawicieli przemysłu 
ze wszystkich dzielnic Polski będzie najlepszym 
rezultatem  zjazdu.

Mówca pow itał gości z Poznańskiego i  W ar­
szawy (Burzliwe oklaski), m uz reprezentan­
tów  wdadtz, poozem zakończył stówy: „Obyś­
my przyszły zjazd odbyli, jako- obyw atele wol- 

.. i^lnnozonej Polski’1, (Huczne c tłaak i). ,

frezydj a.u zjazdu.
v " rm / -zycyę p, Aeleniewskiego wybrano 

Pt.. ,vln jące  prezydeum : Preze-iaml sjdteffJf
w ybrani zcata-li: Andrzej ks. L u b o m i r s k i ,  
dyr. C e g i e l s k i  z Poznania, d y r W i e r z ­
b i c k i  z łYarsoawy. oraz Ta.d. E p s t  e i n, wi- 
ćcprozc6 k rak . Izby handlowej; wiceprezesami 
pp.: dyr. M a r W n j  z Wa-rsan >vy, wiceprezy­
dent n r  Krakowa p. R o 11 e , inż. S z y  m a ń- 
s k i  z W arszawy, lir. S a g a  jł o z Dąbrowy 
Górniczej, inżynier K i e d r o ń  b Dął row y 
(Śląsk austryaoki), inżynier Adelmarm i  K ra­
kowa., Laskiowicz z Lublina i Koeofcudzłd z 
Krakowa.

Prezydyum  honorowe stanow ią pp.t*dr Jah l, 
J y r  dr Steczkowski, Artur- Horbst, poseł Dłu­
gosz, bar. Goetz-Okccimskl, d r kutow słd, dr 
Leo, Kiślauski z W arszawy, Drzewieeki, wice­
prezydent m. W arszawy, GromaiTz Warszawy, 
Kujaw ski, w iceprezydent m. Lublina, bar. Buto 
tcglla, fa m u w B  z Poznania, ks. dr Adamski, 
patron  Spółek zarobkowych z Poznania, oraz p. 
CEŁTikcw*ski z W arszawy. f - (_

S z y m a ń s k i  imieniem,T o rz .prańmysifćwców 
Król, Polskiego-, h rab ia 8  ą g  a j 1 o imieniem 
stałej d e leg ac ji zjazdów  górniczych Król. Pol­
skiego, imieniem K oła śląsko-moiwwskiego 
Związku górników i hutników  polskich, iuży- 
nie K i e d r o ń  z  Dąbrowy, a. Inńen-Imn A ka­
demii Umiejętności w Kralajw-Łs <ir G o- 
d l e w s k i  (senior), k tó ry  pńwfeftłaŁył: P rze­
mysł i nauka są ściśle ze stoku zw iązane. Prze- 
mystł jak  nolnłttwo .jcHęraJa cię dzięki stosowa­
niu zdobyczy m ukatw ych, zwuszoza; przyrod.- 
uiezych i je s t on kopalnią d&a'zagadnień nau­
kowych oraz bodicccu d'o, rozkw itu na.aki, Aka­
demią Umiejętności w ita  zjoizd jak o  itostytucya 
polska i nankowm, (OkktekJ). _ i

Dalej w itał z  ja z i  rópriaeM ttiit Izby handlo­
wej we LwOn ic radca, Boi. L e w i c k i ,  im. Izby 
krakow skiej w ś p f t t #  Taif. E p  s t e  i n pos-cl 
D ł u g o s z  imieniem Tow. naftom ego-, pnie 
triem kra j. Towaazystwa górniczego dyr. S c h i- 
m 1 1  z e k, indemem lwowskiego Tow. poli­
technicznego prof. H a u s w a l d i , ' i m i e n i e m  
M ogący  górników  i bunmików polskich radca 
Z. K a m i ń s k i ,  im leniem. Izby inżynieTSkiej 
radon' U d e r  s  k  i, Smisnicm kraj. Związku 
Izb rękodz’elnśczych p. P iort K o s o b u d z k i .

Po tym-h piwemówuieaiiaich -pazystąpiono- do po­
rządku dziennego.

Pierwszy odczyt wygłosił wśród ogólnego 
zainteresowania zebranych dyr. dr J . K. 
S t e c z k o w s k i  p. t. * O rganizacja bankowa 
jako czynnik rozwoju przemysłu w  k ra ju  na­
szym*.

Po referacie f e t  Sfcftzkcwskiiego mówił bar. 
Bat-tagliu o- postulatach celno- i handlowm-po- 
Btycznych dla rozwoju pnzemys^r galicyjskie­
go pc wrojnie.

—  -------- -- * . xjS .
Z ram ienia minfeteral wa dla Gallcyi -wziął 

u-kział w crtwugciu zjaadrt sJk retarz  d r G r o ­
b l e w s k i .

Z ckazyi zjazdu urząd^ua Liga: pomocy prze­
mysłowej w  lokalu puzy ulicy Strasteeiwsk:-ego 
1. 28 wy-stelwę Eabawkazstwu po-bkiiegO', w 
szczególności ajr'yszyc!7..r!y*ek otnogwifitoiych 
polskich lalek, ręcznie rzieźlionymh.

Odk.yl zaczął się pojawiać ten »dyp.lonutyczny 
węgiel*, magistrat 1 starostwo wpadły ,ia pewien 
znowu »pomysł węglowo-dypbmatymzny*. G ly  po­
jawi się wagon takugo węgla, zajmuje starostwo 
trzy czwarte jogo zawartości i oddaje magistrato­
wi, a M n ę  czwartą właścicielowi. Magistrat w ten 
sposób otrzymany węgiot odsprzedaje nisszkań- 
coiu po 50—100 kilogramó w aa rodzinę. W ten spo­
sób co tygodnia 'otrzymuje wprawdzie po długich 
chodzeniach 1 stra :-ić czasu kilkaset rodzin tego 
cennego czarnc-go nutsryału, lecz pomysł ten kwe­
sty! braku opału mo rozwiązuje. Zau ważyć jeszcze 
i to należy, żo klery komisy* dla ustalęria cen 
przy tutejszym, Fądzie obwodowym została wezwa­
na do ustanowienia certy węgla w Nowym Sączu, 
komisja la  qśwkdczyła< 43 ceny ustanowić nie 
może, albowiem Nowy Sącz ".drogą właściwą nie 
otrzymuje od kuku mh-sięcy węgli zupełnie. Je­
żeli w najkrótszym czasie tutejszy magistrat i sta­
rostwo nio podejmą właściwy ,-h krokow, to mie­
szkańców zaskoczy zima zupełnie niezaopatrzo- 
oych w opał — bo drz~ .va i trudno dostać i ceny 
jego doszły ao horandainej wysokości. (S.)

7 Królestwa PoLskiegu.
Huragan w Pabianicach. -Tak donoszą dzienniki 

warszawskie, dnia 20  b.

'  .1 W 1,
••bń'-Mowy powitalne.

Przewcdjiictwo objął prezes AncLrwej ks. Lu 
bomiiaki 1 złożył życzenie imieniem Koła Pol­
skiego, Ce.uraliicgo Związku fabrycznego, oraz 
L?gi Pc mocy Przemysłowej. Ks-. L ukuuiraM  
omówił bąplz .0 ciężkie położenie przemysłu pol­
skiego w chwili obecnej i podniósł, że bez do­
brobytu ekonomicznego byt polityczny jest nie­
możliwy. W końcu mówca wzniósł trzykrotny 
okrzyk n a  cześć ee&uza Karula, powtórzony 
przez zebranych, wreszcie ogłosił zjazd za 
o t w a r t y .  Imieniem W ydziału krajow ego wi­
ta ł ziazd dr J a h l ,  podnosząc w ybitną dzia­
łalność reprezentacyi krajowej dla przemysłu 
polskiego, on; ; drobnego rękodzieła. D r Jahl 
wspomniał także o wy kupnie terenów węglo- 
jvych przez kraj. (Burzliwe oklaski).

Imieniem m iasta K r a k o w a  w itał w  ser­
decznych słowach zjazd wiceprezydent J . K. 
F e d e r o w i c z  Jtiż drugi przemysłowy 
zjazd — mówił wdeepr. Fełlarowicz — odbywa 
się w  murach naszego gredu. Dumni jesteśmy, 
że właśnie rmsz gi’ćd jest sieJizibą tych zjazdów, 
a 1 3 s ł i  onni byliby jmń uczynić ofiarę z n a ly - 
t j  eh niejako praw n a  rzecz stolicy P o i*?, W ar­
szawy.

Imicaiein uuiw er-ytetu JagiellcuiSilciago re­
ktor d r  S z a j n o c h a  w itał zjazd poJnos-ząc. 
że w  laboratoryacli uniwersytetu bada. się pod­
staw y naukowo przemysłu, w  w ykładach pod- 
nusi zawsze znaczenie przem ysłu ze suanowiska 
ekonomrlcznogo, histoaycznego d narodowego.

Dnieniem D epartam entu gospodarstw a spo- 
!ecz; 1 (go_Tyjuczasocyęj R ady Stanu przemawiał 
ód, Ę a c z o r o w s k i  z W arszawy. Odrodne- 
uio pązoaa.yału polskiego po wojnie ojirzeć się 
ińifsi na zbiorowych w ysiłkach poLkich prze- 
jJysłow cóv,r,"j>ipaatydi przez państwo polskie i 
s^pło&zt sfw'o. Zdrow y, silny, dobrze eorgani- 
^owąny p.-zerrysł polaki musi być jednem  z 
najwłftżauejsay&h zadań przyszłego p a .k tw a  pol­
skiego. (Oklaski). Tymczaso ,va R „da Stanu 
przygotow uję obccinlo materyiał dla utworze- 
m a pole ki egO m inhterstw a rolniczego, górni­
ctw a, oraz karyilu. (Oklaski).

Wi dalszym ciągu przmna wi.ili dyr. S a  m ti 1- 
Imieniem przeni/słow ców  pcznańakich,

^  Ł Kraków, 28 'września.
Ustąpienie wiceprezydenta Słebe!skiegu. Z po 

wodu ustąpienia wiceprezydenta p. Jarosława 
S t e t e l s k i e g o ,  u ioli stę w dniu 26 b. m. do 
prezydyum sąlu  krajiwego wyższego w Krako­
wie pp. dr Mieli d K o v, prezydent Izby adwoka­
ckiej, oraz dr Jerzy T  r a m m e r, w-iceprezy dent 
tejże Izby, by także imieniem adwokatów z okrę­
gu 'uądu to jow ego  wyższego pożegnać się z ustę­
pującym wiceprezydentem I wyrazić żal z powodu 
jego ustąpienia.

W uroczystości legionowej w Przemyślu w dniu 
30 b. m. z okazyi trzeciej rocznicy wymarszu dru­
giej brygady w Karpaty imieniem prezydyum mia­
sta weźmie udział r. m. K o s o b u d z k i .

Portret Kościuszki. Na A  ładzie wszystkich księ­
garń, oraz Ligi kobht, uinazał się w tym  dniach 
bardzo sympatyczny a bardzo mało znany portret 
naszego bohatera, Tadeusza K o ś c i u s z k i ,  wy- 
srykenany m  ostatnim roku jego tycia. Wizerunek 
len, malowany przez szw.i]ear.,Kis j artystę Riete 
ra, znajdował się w pokoju Kościuszki w Solurze. 
Portret ten pojawił się w drzeworycie w 50 roczni­
cę tgotiu Tadsusza Kościuszki w Lipsku w pi- 
rtnio ilustrowincm wraz ze wsnomniemem. o Ko­
ściuszce. Obeenio wydany został on w Krakowie 
na uczesaniu Pilnej rocuniey ^gonu.

Z Towarzystwa muzycznego. Próby chóru mę­
skiego na uroczystość K ościuszkoiV3ką odbywać 
się będą we ś r o ly i  soboty od godziny 7— 8 wie­
czorem w sali Rady powiatowej przy ulicy Pijar- 
skiej. Panuw, chcących wsiąść współudział, w imie­
niu komitetu zapraszamy. — Michał Ś w i e r ż y ń -  
s h i, Kazimierz K r z y s z t a ł o w i c z .

Budowa urzędów akcyzowych miejskich. Wczo­
raj odbyło się posieizaoie homisyi administracyj­
nej pod przewodnictwem wiceprezydenta miasta, 
J. K. F e d e r o w i c z a .  Komhya rozpatrywała 
oferty na budowę urzędów akcyzowych, które sta f* 
nąć mają na rra.vej linii akCjtzowej po prawej stro­
nie Wisły i uchwaliła wniosek, który ma być przed­
łożony Radzie miasta, ib j na budowę przyznać 
dalszy k re ly t w kwocie 440.000 K.

Waga w sklepach miejski .Ii. Magistratowi, zda­
je się, nie wiaiomo dotąd, że waga w sklepach 
miejskich stała pozostawia yziele Jo życzenia. OJ- 
nosi się to da w aż' > ui a " ̂ ar ó w no /.i^miiiaków, jak 
mąki, przy ktSrywb 'o,a jatlny.u',.k(l agrarnie stale 
brakuje po kilka deka. ^v.y;-

OnegJaj pewna pani, której nazwisko podać 
możemy w* razie potrzeby, zważywszy w domu ku­
piono w »mieczarni miejski^** przy ulicy Łobzow­
skiej ziemniaki, stwierdziła brak 84 dkg. na 2 klg. 
GJy, wróciwszy do sklepu, z akomumkowala fakt 
sprzedającej, ta  tł nnaezyła się cynicznie, że, po­
nieważ w workach, które ona otrzymuje, są znacz­
ne braki, musi więc w ten sposób wynagrodzić so­
bie powstałą Wskutek tęgo szkodę.

Myślimy, żo magistrat zechce wgl.aloąć w te 
stosunki, by ochronić publiczność przed oszukiwa­
niem przez sprzed piące.

Z targu. Dzisiejszy targ, aczkolwiek sprzyjała 
mu piękna pogoda, byl niezbyt ożywiony, albowiem 
ta sama piękna pogoda zatrzymuje wieśniaków w 
domu przy polnych robotach. W dodatku święta ży­
dowskie, jakkolwiek „wolne11, zwykle w pływają na 
znaczne zmniejszania sio traosukcyj apro ,vizu< yj- 
nych na krakowskim rynku. Owoców więc przy­
wieziono niezbyt wiele, jabłek I gruszek, na śliwki 
bowiem czas iuż mija. Dość dużo na ‘ynka było 
grzybów, zwłaszcza ydzćw, Ue ceny na uie wprost 
niesłychane; ceny za niewielki koszyczek npdzyna- 
ją się od 10 K u przekupek. Jarzyn sporo, nasi.a 
i jaj mało, jak zwykle.

%  t r a f i a *  .
Nowy Sącz, 26 wrześruA (Katastrofa opałową). 

Zbliżająca się zima stawia mieszkańców- nowosą-. 
deekkk w bardzo ciężkiom położeniu z powoda 
zupełnego braku opału. Od przeszło kilku miesię­
cy miasto Nowy Sącz nie otrzymało jdrngą właści­
wą, to jest przez wojenną Centralę węglową (han­
dlową), ani '"ednego wagonu węgla. Nickiidy w 
ostatnich czasach w elagu tygounia zjawią się dwa, 
trzy wagony, sprowadzone przez ln 4 J  zamożnych 
po cenie niezwykle rysoklej drogą, którą tutejsi 
handlarze węglem nazywają wlyplomatf-czną*. — 
Cetnar metryczny takiego ^dyplomatycznego* wę­
gla kosztuje od 25—85 K  albowiem poza handlo­
wą ceną zawiera »dyplomatyezny węgiel* także 
rozmaite opłaty pośre lulków, protektorów i t. p., 
a opłaty te przewyższają naisiytosć laktyozną za 
węgiel.

m. okoio godziny 2  po po­
łudniu nad Pabianicami i okolicą przeszedł hura­
gan. Pędził on z szaloną szybkością z polu im a ku 
pćlnocją przewracając po drodze wiatraki, drzewa, 
kominy, sztachety, zrywając dachy i t. p. Trwał 
zaledwie minuty, a jednak ulice Tabianic przy­
brały po jego przęściu wygląd pobojowiska. Drze­
wa powyrywane z korzeniami lub połamane i po­
wykręcane; dachy pozdzierane; przewody elektry ­
czne porwane; szyldy pozrywano; szyby w niektó­
rych miejscach powybijane. Prócz togo ulice były 
zalane ocodą, powstałą z deszczu, który poprzedził 
huragan, oraz z obfitego i grubego gradu, który 
po huraganie nastąpił.

Z kościoła św. Mateusza na Starem Mieście hura­
gan zerwał dach cynkowy, skręcił i rzucił na cmen­
tarz kościelny. Z domu przy ulicy Zanikowej orkan 
zerwał dach razem z bekam i i rzucu na środek 
Ulicy; W podwórzu tegoż domu obalił komin pie­
ni, a cegły porozrzucał na sąsiednie po dwói za. Na 
ulicy Bagateli przewrócił komin tabryki Michla. 
Wzdłuż ulicy Tuszyńskiej prawie wszystkie domy 
i ogrody mniej lub więcej ucierpiały, W ogrodzie 
firmy »Krusche i Ba lor* przy ulwy Grobelnej 
wszystkie prawie drzewa przy wejściu do fabryki 
powyrywane z korzeniami, a wiele potrzaskonych. 
Straty,' zrządzono przez huragan w tym ogrodzie, 
obliczają na 600.000 marek. W  parku miejskim 
kilkanaście drzew, o obwolzie 3 do 6 łokci, uległo 
strzaskaniu, jak rówńeż wiele drzew mniejlzych. 
W losie miejskim około 3.000 drzew zniszczonych. 
Potrzaskano, połamane, powyginane leżą pokotem.

S t r a t y  o g ó l n e ,  zrządzone przez orkan w 
Pabianicach, s i ę g a j ą  2 1 m i l i o n ó w  m a ­
r e k .

We W3ia-eh okolicznych h u rn m n  poczynił zna­
czno szkody. W Bychlewie obalił kom in tkalni 
ria-tta. W Checrde i Debruniu przewrócił w iatraki. 
W Karnyszewieach zerwał d.aeby z kilkunastu  
chat i stodół. W Pawłowicach obalił dwa w iatraki 
i pozryw ał dachy  z domów i zabudowań gospodar­
skich. Orkan pociągnął także za sobą straty w lu­
dziach.
Zauważyć należy, że huragan ten dnia fJ) b m. 
przeszedł także w rzybkl n pędzie około godziny
l h  po  południu, n a i  K rakow em , kiedy to  p rzez  m i 
nut kilka Rynek krokowski ’przedstawiał widok 
pustyni, po której szalony wicher unosił rude i gę­
ste tumany pyłu aż do wysokości szczytów kamie­
nic. Widocznie jednak orkan, który szodł wąskim 
pasera, *zawadził< tylko skrzydłom o Kraków, 
gdyż szkód tu nio zrządził

Sprawy wojskowe polskie w Rosji. Jak  nanosi 
moskiewskie „Echo Polskie11, dowódcą 1-go koipu- 
su polskiego w Rosy i został general-porucznik 
sztabu generalnego Józef Muśnieki, a dy wizy/ne­
rami generał-inajorowie Gustaw Ostapowicz i Jó­
zef Leśniewski.

Muśnieki jest w ybitny  m g enera łem . B ra ł on u- 
dział w wojnie japońskiej. Podczas obecnej wojny 
był naczelnikiem sztabu naprzód 11, następnie 7 
dywizyi piechoty i odznaczył się na austryaekim 
froncie i w wielkiej bitwie pod Łodzią. Generał- 
major Otapowicz dowodził od 1015—1917 roku 
brańskim pułkiem, następnie został dywizyonermn. 
W czasie teraźniejszej wojny był cztery raz ranny. 
Generał-major Leśniewski w lutym 1915 r. otrzy­
mał brygadę w korpusie grenadyerów, w skład 
którego wcielono 1  szy legion poiski. Gdy legion 
ten przemieniono w brygauę, rozpoczęto starania, 
ab y  został j‘ej kierownikiem. Wszelkie wtedy stawa­
nia rozbiły się c opór dowódcy trontu, gen. Ewer- 
ta ' Zarzucano mu, że dzieci kształcił w znanej 
szkole Chrzanowskiego w Warszawie, anio w  gim- 
oazyum rosyjskiem...

W Petersburgu ukazał się pierwszy numer tygo­
dnika „Polskie siły zbrojne11, organu „Polskiego 
naczelnego komitetu wojskowego11. W dziale- nicu- 
rzędowym wystąpiła redakeya z artykułem progra­
mowym, w którym zastrzega się przeciw zarzutowi, 
jakoby organizacya polskich sił zbrojnych związ* 
aą była z oendencyą rozbudzania wśród einigiacyi 
w Polsce ducha reakcyi wojskowej. Wśród innych 
artykułów znajduje się pióra D. E. Blustara p. t. 
„Piłsudski w Weickselnutnde11, zawierający syl­
wetę brygadyera, dalej rzecz o ułanach kreeho- 
wicckich, referat Tadeusza Lechinckiego o losach 
dywizyi polskiej podczas odwrotu z Galicyi i t  d.

kepertoar teatru unejskeegs w Kiako wie 
Im. JnKusza Słowackiego.

W piątek, dnia 23 b m . sifurzyn* Jerzego 
Szaniawskiego. I) (A

W sobotę, drJa 29 h  m. (nowość po raz pierw­
szy): *Komedya słów* , Ir tura Schnltzlera.
* Reptrloar mińskiego teatru ludowego.

W piątek, dnia 28 b. m.: Teatr zamknięty dra 
W soboty d n a  29 b. m.r >P iętna Helena*, ope-
( to  •' • V a.' - L

J a k  diońosi »Kuryer Codz-ietóny*, Kolo pel- 
sk.e na ostalnicTn posiodizemu po seccsyi kon- 
scrv; alystów , uchwaliło- jednomyślnie - następu­
jące wnioski ludowców.

»W  ppzełoaiowmj chwni dziejowej, idedy za- 
czysiiają się zarysicwywać fundam enty przyszlc- 
go pokoju, k tó ry  m a stworzyć nowe podstaw y 
współżycia nlanotlów n a  zni&aducla prawa i |p & - 
wiedliwoścl, oraz niczaprae-c-żalnego, ąmztwo- 
deonego pnawa narodów  stanowienia o własnym 
losie, Rolo polskie uw aża za- konieczne siwier- 
dizic pa®. jeSzcze z całym  naciskiem, ze s-tei nie­
złomnie na zasadnie swoeh uchwal z dnia 16 
i. 28 m aja b-r.

Praytem  Kolo polski o zastrzega się sl-anow- 
cao przeciw insymiącycim, jakoby zmsaidnic-zc 
stono-wiisko w sprascie polalnej, zajęte w uchwa­
le Kola, zgodne z niopirzi-diawnionemi prawami 
i mcpńzorwaniaą. tradymyą dizicj'ow<a całego na­
rodu polskiego, było wpływem podszeptów' z 
obcej stuony«.

»Odwołująe się do faktu, żo Legiony pnzez 
dositojneg’0  monauehę Ans-fcro-Węgier oddane 
zostały w -całości paiistwu poMrfemu —  Kola 
eolskie wzywa prozydyum, aby niezwłoc/atie 
jłoczynilo kr-oki u rządu c-clem słusznego i w 
rnyńl życzeń narodu idącego uregulo-wmnia sp ra­
wy Legionów’', uwolnienia uwbę&donyeh i ie tfr-  
no waiiye-h legioniśtówp reaktyw ow ania oficerów' 
legioniowych, guafc ąh.zyawóconia zasiłków* dla 
rodzin wsizyslkiich legioi3iKtów'«.

■AYobec faktu , że metody, ctosoiyań y m z e z  
rftąd', odiiiośnie -do ludności Galicyi, sprzeciwiają 
się zasadzie rówmoupramPiiśma nanoidów' w  Au- 
stryi, że ludność Galicyi znosić musi ciągle 
krzywdy, że wymienimy tylko najjaskrawsze: 

że w  pniźoiciwienstiwde do inrtyćli krajów' u trzy­
muje się w Galicyi rządy wmjskowm (skonfisko­
wane),

Iż w  części kraju, oswo-bodlzoinej przed 'dwo­
ma. laty,- ty a 4 .ee Ludności dziś jcsizcz-c -nie ma 
zapewnionego dachu ntvd glowrą, Hhtf budyn­
ków na przechowanie plonów (sikohilsikowane), 

że luJimoeć GalLcjd jgft. kittywalacina pnzy roz­
dziale wszelkich artykułów , jTodlegających go­
spodarce centa-ali, ^

że mimo obowiązujących .ustaw  rząd przez 
trzy la ta  nie wypłacili świadczeń wojennych 
(skonfiMkowmue) —

Koło pol-sikie w myśl ucloyaly z 16 m aja 1917 
pozostanie ta k  długo w  opozycyi- do raądu, jak  
Hugo nie zostaną usunięte wszystkie kraywdy, 
ludności krami wyrządzoaic*.

*'
Na ostalniem  posiedzeniu Kola pralskiego 

prz e-d lo żyli poslo-wie so>c yal n o - demokra t y c zni 
nas tęp-ują cą dek la  ra cyę :

Jak o  zastępcy p-olskipi kla sy robotniczej, któ. 
ra dąży do wolności i niepcdlegiości narodu, 
uwa-żalny uchwalę K o h  sejmowe-go z dna 28 
maja 1917 za wyraz dążeń całego-społeczeń­
stwa polskiego w obecnej wojnie światowej.

W chwili, k iedy obie strony walczące goto­
we są u-zmtć zasadę, • żo prawo, a nic przemoc, 
n u  być podstawą isini-enia i rozwoju państw  1 
narodów', k iedy wictoez-i em się^taloy-że trwały 
pokój światowy może być; oparty ty lko  na ipo- 
rosumienKii się wszwetkidi państw  świata, n a ­
ród "ftolsiki ma aiibo^iaji-elŁ TkiizadiIo.iyAa.azia.iia ioj-

1 danie umeczywdistnienia swojego prawa do- nie­
podległego- piańsjwa polskiego.

Ja k o  prawni roprezeniatnei . spolcez-eństwa 
polskiego, żyjącego w granicach A ustryi, okre­
śliliśmy w dniu 28 m aja stanowisko swoje do 
państwa, austro w igierskiego. > 

j Proklamowrany przez obu cesarzy a k t z 5 li- 
^t-opada 1916 jest środkiem, zastosowanym w 
.ozasie wojny dó jednej tylko dizieluicy polskiej. 
(Jeżeli a k t ten ma osiągnąć swoje cele, powinien 
stworzyć w Królestw ie Polski cm insfytucye 
państwowm .polsluo, któreby były wyrazem Kró­
lestwa i spotęgowały jego sitę. ltzoczywisty, 
pełny rząd poistkr, ki órego funl^cye mogłyby 
być — za zgodą Polaków —  ograniczone tylko 

r.i wylączmo koniecznościami wojennemi, rząd 
uw aw niony do zwołania' ma- najszerszych pod­
stawach opartego przeddaw icielstw a narodo­
wego, to  są w oczach naateyeh sprawórziany ce­
lowości ak tu  5 li&.t.o]xada, obiecującego niepod­
ległość pmi&twową Króleatwai Polskiemu. Znie­
sienia zaś w dzalsie najbliższym przeszkód g.ra- 
iiicznych między c-bu okupacjam i, oraz en w  
giezna od ln ifew a kraju , zwłaszcza przemysł a 
i ro.knctwa, pow rót do teraju kroaiowycll rzesz 
1 obetniezych, zaniechanie politycznych piueśla- 
dowari. uwobiicme 'Uwńyiony-.di 1 wywiezionych 
z kra ju  rodaków, koniec®,we są dla odżycia srta- 
sziuwi* zniKzeizo-nego- lutiju. ■>

Przy wrócenie w Legionach polskich stosun­
ków, odąmwiadających hptno-rowi iolniorza po l­
skiego, jego męstwa i bohaterstw a i jego pra­
wom jako żołnierza, złączenie losu Legionów' 7. 
losem rządu polskiegn, awnożUwiejiie ich prze­
kształcenia na  wojsko polskie, uw alalibyśm y 
za dowód ufności (jto jiojkLamowan-ego państwa 
pokkiego.

Uważamy za- nasz obowiązek wpływać w ^ym 
duchu na organy państwa aurtiryaekiego i na 
rząd aiuśCroąrYęgSaiSKi.

Uwaiam y terytoaya Litfwy, ram iesakalc przez 
większość polską za  kraj, k tó ry  powinien albo 
do państw a polskiego należeć, albo stań sie w 
paizyszlości podfc-tawą ściślejszych węzłów 1 1  ię- 
d!zy Litw ą a Polską. -

Uchwala z 28 maja, jako programowy wyraz 
uązeń narodu polskiego, nie- może być^,naicluży- 
wnną do żadnych celów obcych, tak  jak  naród 
polski i jego siły n ie powinny stać _ się narzę­
dziem żadnej ohcej po lityk’ nie Tazacej się 
z wolą i z żywotnymi tnterosami polskimi.

Jak o  posłowie 1  Galicyi -, Sląsika, domagamy 
się Gid rządu i parlam entu ausfryaekiego wyko­
nania żądań kraju, ątostawiouych z chwilą 
wznowienia prac paziajiienUi.

Przepełnieni poczuciem odpowiedzialności za 
losy narodu w wojnie światowej, świaidomi 0- 
groniiu zniszczenia i ofiar, które k ra j ncśz- po­
nosi^ oświadczamy, żc dążyć będziemy wszel- 
ki-emi silami do  sprowi idzenir pokoju, opartego 
na prawie i na sprawiedliwości. '

ł

retka.
■ £ •  * 

Zmarli:
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'1 j p ' - i , - "  T ' -t
Dr Justyn Wi t z ,  przedtem adwokat w Sanborze, 
od 1 0 . ia^ dyrńc^pr;» lwowskiej, fpji wiedeńskiego 
»Unió- -Ąąpldff,"yąnari^e Lwowie \v 57 roku życia.

Kandydatura dra Tertna,
{Telefonem). '

Wiedeń, 28 września’.
Od paru dni w sferach poselskich polskich’ 0- 

biega wiadomość, żo kandydatem  na godność 
prezesa Kola polskiego jest pos. T  e r  t i 1 ze 
stnoinLiictwa demokratycznego. Stronnictwo lu­
dowców godzi h ę  podobno na tę  kandydaturę.

(Tel. c. k. Bicrr. kóresil.) - r
Y iedcó, 2S w rześn ią .

Eom tsya budżetowa ukończyła obrady na-3 
sprawo?.damem komisyi kontroli długów pam 
sjwnwyoh. ty- dyskusyi przemawiał ta k ie  pos 
dr II a l b  a n i zwalcza! zapatrywanie, jakoby 
•komisja kontroli długów państwowych działał 
la pod pizymusem, chociaż przyznać należy, ż( 
wina rządu, k tó ry  wywierał naćisk, bvla w>k* 
cza., niż wina tych, k toray  ten nacisk odczul’ 
jako p.rz^;mus.

t £ \  K o 1 i s c li e r wywodził, że członkom’, 
kom.sy, > kontroli długów państwowych si( 
współwinni w absolutyzmie hr. Stuergkha.

8 6  glosami przeciw 14 przyjęto wniosek p  
Seitza,. bv członkom komisyi dla kontroli dłu­
gów państwowych unn^^-hi naganę.

M n e  m i  i i i s t  g  i i -

B etl-n,'28 września. 
Dilogą na Hagę dochodzi wiadomość dzienni­

ków paryskich, żc prócz odpowiedzi cMftsfce l 
papieżowi toczyły się wrzekemo w Eerliais 
dalsza jeszcze dyskusje , a mianowicie m:?.ły 
jeszcze Niemcy pcsta;,vić projekt podziału Bel­
gii na teryferyum  flamandzkie i wallońskie ł 
znżadać zarazem zapewnień natury  wojskowej, 

Dzienniki paięyskm są na to oburzone w nap 
uyższym stopniu.

Natom iast dzienniki sucynl.styczne sa zdania 
h  teraz, gdy Niemcy pedały swoje zadania^ 
tpJbże i sprzymierzeni winni podać swoje w a
rUUki. - - !

Ze strony nicrurccktej oświadczają, że o te  
go rodzaju nocie werbalnej nic nie w adom o.

Pfipfeż źtisfa s y iB M e f i £3 f i  B e l | L
'  Lngano, 28. września.

Kornspćndeufc „Coiriere Jolki sera11 z Watyt. 
kanu dono«i. że papież zażądał cd niemieckiegt 
rządu wyjaśnień w sprawie Pełgu, k tóryci 
brak wr necie cdpowwdzi niemieckiej,

listąpienfs ministra Kariafetewa.
(Teł. c. b. Biura kore^p.)

 ̂ ł ) Kopenhaga, 28 wrześnią,
W edb.y dunibsienia z Petersburga, ministei 

wyznań Kartaszew  prosi! rząd tymczasowy O 
zwolnienie ze swego stanowiska, "  to ?. umoty- 
w'ovraniem. że skutkiem  przeważającego wpD- 
wu sx)cyallstów ty rządzie wszelka możliwość 
stworzenia gabinetu koalicyjnego jest wyklifr 
czona. Ł -. " ; t v j

Decyzyn Karfaszfcwa miała wywołać w ko 
la cli rządowych głębokie wrażenie,

D ; K i ? S  !?fflt2 3 » 3 3 !na
, (Tel. c. k- Biura koresp.),

Amsterdam, 2S września.
„Coiiranif'1 nodaje petersburskie doniesienk, 

„Daily News11, według które go skrajni opozj- 
cycfiilcl ti > stepują «oras n!«prryjaźnie} przt- 
ciw rzątiowh _Rev;eIacya w. sp c iwie powstania 
KonnlTu w; doproYnadzily .lu  Iw sp o ś rc ^ u n  af.i- 
ków na, Kiereńsiiii go , 'ljm c/aso w o  rząd, jak-  
się zdajo. pragnie dom o kra cyc rzeczywiście pw 
p ieiat- Minister m arynarki i m inister wojny oh 
świadczyli, że współpraca z R adą K. 2. jest pĄ 
trzebna do wzmocnienia siły wojennej Rosy( 
Nowy dowudzca frontu północnego Śzemisow 
ma być przyjaźnie usposobiony dla demokra­
tycznych orgaaizacyj.

1 Finlandyi. •
(Tel. c. k. Biura koresp.)''' ę ,

Helsingfors, 28 września. ,
Fet. ag. tel. donosi: PreYbyl tu nowy gene 

ral-gubeniator Niekrasow. Władze zabroniły o 
sobom pryw atnym  w W yborgu i sąsiednich oko­
licach-zatrzym ywać się dłużej, niż przez dwa 
dni. . ■ -,,

- P r b  s b W  I  I S f f i  i i t e .

Ciel. o. k. Biura koresp.)
zkuis-erdaru, 2-S września.

„Co-ura-nt1' do.icsi z Londynu: P rasa angiel J-:a 
ocenia mowę Asąuiiha, jako wyraz opinii na^o  
dowmj.

„Times11 p-ouiada, że m o u a ta  jest jam?nr. 
wylaiSEczcnJom eelów wojcn-nycli koalicji, na­
tom iast „D aily Nows“ uważa za nó-rcz-ważne 

tawiać z.a lYanmek wstępny do rokowań zwrot 
A lzacji i Lotaryngii, gdyż to prawdopodobnie 
wojnę przedłuży. C ałość 'jest kwestyą tak tycz­
ną. k tó ra  n m i być uregulow ana dopiero na 
Vonfercncvi nokojo-wej.

-TtSPTBKjaa*** 3R> ęg
Odpowiedzialny redaktor:

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I ,
Wydawca.

R  I j n  n  1 r  n  c  W 4

t o .
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(Artykuły w tym dziale nie pochodzą cd rraakcyi).

© M p ł i S  K f f l H O S i t !

urzędńk Toiv. wzajemnych ubezpieczeń w 
Krakowie, c. i k. nadporucznik

przeżywszy la t 42, pc długiej a- ciężkiej 
chorobie, opat.r7.011y św. Sakra men tam., za­
snął w Paru! dnia 26 września 1917 roku. j
W yprowadzenie zwłok -z kaplicy  0. i  k. i 
szpitala garnizonowego w Krakowie na I 
miejsce wierngo simczynku nastąpi w s o  j 
botę dnia 29 b. m o górizrnie 4 po połu­
dniu. Na ten sm utny obrzęd: stroskana żona 
wraz z córką zaprasza Krewnych, Przyja­

ciół i Znajomych. r j,
% - . -  t ł Ł — —

NacoiaństYTO żałoba*
odbędzie ;;ię w poniedziałek dnia f  paż- 
dz^rnika! b. r. o godzinie 9 ran d  w  k o ­

ściele św. Anny.
* "* ’ * 0 “ —^Osobnych zawiadomień nie rozsyłi. blą.

Z  J n ik a r m  L ite ra c k ie ]  w  K ra k o w ie , u lica  J a g ie llo ń s k a  L , 1 0 R z ą d c a  d ru k a rn i L . K  Górski,^ *


